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PPEN JMERATA miesięczna z dostar­
czaniem ćo domu oraz z przesyłki] 
pocztowy mk. 1000000. Konto czekowe 
w Pocztowej Kasie OszczędnoSciowei 

' Nr. 8i?.2aę.
Tera pojedynczego N-ru 60000 mr.

Wilno, Wtorek 11-go grudnia 1923 r.

Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Teł. 228, atwarta cd S do 3 TeE. drukarni 262.

CENA OGŁOSZEŃ Wiersz Młlimetro 
wy ]ednoszpaltowy na str. 2-ej i Ł-ej 
60000 marek, za tekstem 20000 marek 
Majwiejs/Ę ogłoszenie 200040 m, p 
z prflwmcjf oraz w nr; Świątecznych 

o 25 proc. drożej.

Kląska FolskL
Przegrana konserw atystów  angiel­

sk ich  stanowi klęskę Polski.
Przegrana wyborcsa w Anglji różni 

się od przegranej w Polsce. U nas lista 
10 nie zdobyła przy wyborach do Sejm u 
ani Jednego manuatu i nazywało się to 
przegraną. W edług danych z soboty 8 
grudnia konserw atyści ca  61 f  okręgów, 
w których głosy były policzone, otrzy- 
mali 256 mandatów. Gdyby u nas k tó ra 
partja  zdobyła sobie taką  proporcję krze­
seł w parlamencie, uważałaby to za 
wspaniałe zwycięstwo. Ale w Anglji 
nazywa się to porażką* gdyż uniemożli­
wia konserwatystom  objęcie rządów nad  
krajem .

W  rozwiązanej Izbie gmin konser­
w atyści posiadali 54fc krzeseł, partja  
pracy 144, liberałi 117-aście. Konserwa­
tyści posiadali większość absolutną, 
zwłaszcza że pod względem swoicn sto ­
sunków wownętrznyoh przedstaw iają 
organizację bardziej spoistą, niż libera­
łowie, k tó rzy  dzielą się na dwa obozy, 
jeden bardziej radykalny pod kierow­
nictwem Lloyda George’a, drugi um iar­
kowany z lordem Asqnithem na czele. 
Dotychczas liberał] uzyskali 144, partja  
pracy 187.

Wybory w klasycznym kraju  parla­
m entaryzm u zawsze dać m uszą konkret­
ne odpowiedzi na staw iane wyborcom 
przez rząd  pytania. Obecny gabinet p. 
Bałdwina mógł 4 la ta  jeszcze rządzić 
posiadając większość zapewnioną, ale 
szanownym zwyczajem angielskim 
chciał się upewnić czy opinja izby gmin 
odpowiada opinjf kraju.; P artja  konser­
watywna rozwinęła przed narodem wspa­
niały program zjednoczenia i zespolenia 
im perjum  angielskiego, którego idealnym 
celem byłaby samowystarczalność te ry ­
toriów* nad którem i powiewa czerwona 
fcrytańsku flaga, B jl  to program pro­
tekcjom  s^czny* program ceł ochronnych, 
które odpowiadały zarówno interesom  
rolnym niektórych dominjów jak  i 
przemysłowym starej Auglji.

Liberałowie przeciwnie kładli nacisk 
na ingerencji polityki angielskiej do 
spraw  kontynentu. G ile konserwatyśsi 
chcieli odsunąć swych współziomków od 
zaozadziałych stosunków europejskich i 
wskazać Im dsikli pola kolonij zamor­
skich, jako na tradycyjną i właściwą 
dziedzinę do wyładowania angielskiej 
energj: i ekspanzji, to liberałowie prze­
ciwnie chcą, aby decyzja królestwa 
W ielkobrytanji uregulowana stosunki w 
Europie, a przez tc umożliwiła angiel­
skim przemysłowcom i robotnikom zbyt 
produktów swojej pracy na kontynent 
europejski. O ile konserwatyści, przez 
odwracanie uwagi swych wyborców od 
kw estji europejskich, gasili i łagodzili 
także ich rozdrażnienie skierowane ku 
Francji, o tyle liberałowie głoszą potrze­
bę rew izji zasad, na których dotychczas 
się opierała dyplom atyczna angielsko- 
francuska współpraca.

Laoour party  także i w poprzedniej 
Izbie gmin była p ę rtją  po konserw aty­
stach najsilniejszą. Leader partji pracy 
&ył więc leader opozycji Jego Królew­
skiej Mości. O jakim ś fenomenalnym 
wzroście -sił partji pracy mówić więc 
je st przedwcześnie, jakkolw iek swą 
agitację w yborczą partja  ta  oparła ua 
kw estji dziś oardzo palącej, a mianowi­
cie na bezrobociu półtora miljona robot­
ników angielskich. P a r tja  pracy wyobra­
ża sobie, że powodem tego bezrobocia

są nietylko dezorganizowane przez F ran ­
cje Niemcy, ale także bojkotowana przez 
Europę Rosja. P a n ja  pracy nie chce 
uyskontować doświadczeń, które naby ła  
Europa już po kouierenoji Genueńskiej, 
i dlatego uznanie jurydyczne Rosji i 
zawiązanie stosunków handlowych z tą  
częścią globu ziemskiego, nad k tó rą dziś 
panują sowiety, stanowi najbardziej 
może intensyw ny punkt program u ro ­
botniczego przedstaw icielstw a w parla­
mencie angielskim.

Z zestawienia tych kilku, powszechnie 
zresztą doskonale znanych, cech angiel­
skich programów partyjnych wywnio­
skować naieży, że rezu ltat wyborów w 
Anglji w pierwszej linji daje nam wzmo­
żenie nastrojów  antyfrancuskich i filo- 
niemieckich, a w drugiej linji możliwość 
w ejścia na porządek dzie tny  nowego 
jakiegoś eksperym entu genueńskiego. 
Gabinet, k tóry w szystkie swe siły wkła­
dał w utrzym anie w spółpracy z Paryżem, 
paść musi. Powrót, do władzy p. Lloyda 
Georgea staje  się możliwym, a naw et 
prawdopodobnym. W Paryżu naw et echo 
biuletynów wyborczych zachwiało gabi­
netem jp . Poinwarego, zachwiało jego 
konsekwentną, energiczną Iłują w ym u­
szania od Niemców, aby spełniali w arun­
ki pokoju W ersalskiego, k tóra to lin ja  
spotykała we Francji aprobotę prawie że 
Wszystkich Francuzów.

Czytelnik nasz sam zapewne doszedł 
do wniosku, że niepowodzenie konser­
w atystów  angielskich przy wyborach 
je s t dla Polski klęską większą, niż 
w szystkie tego rodzaju faktycznie szcze­
góły, jak  własne nasze niepowodzenia 
przed trybunałom  Haskim, czy też Ligą 
Narodów, w sprawie ozy to kolonistów 
niemieckich, czy to Gdańska, czy też 
sukcesy i;tego rodzaju co Jaworzyna. 
W szystko to bowiem są mom enty dru­
gorzędne, wobec możliwości zasadniczej 
zmiany stosunków w Europie, a tą  
zmianę może nam zgotować rezuitat 
wyborów w Anglji.

Niegdyś spełniała Polska rolę prsedmu- 
rsa chrze&cjaństwa Europy a broniąc przed 

* zachłannością Islam u. Nie ułatwiała 
wtedy Europa Ojczyźnie naszej trudnej 
te j roli. Gdy w wieku X X -tym  Europa 
napowrót Polskę do życia powołała, wy­
znaczyła już  je j nie jedną, lecz dwie 
misje: bronienie ku ltu ry  przed prozeli­
tyzmem haseł bolszewickich, oraz bro­
nienie cywilizacji zachodniej przed n ie­
bezpieczeństwem militaryzmu niemiec­
kiego. Polityka polska wiernie spełniała 
obydwie te misje.

Dziś, gdy Anglicy powiadają: nie 
chcemy dręczyć Niemców, nie boimy 
się bolszewików, czyżby przez to po­
wiadali, że Polska już je s t niepotrzebna. 
W Anglji.bolszewizm nigay nie będzie, w 
parlamencie tngielskim  w interpelacji, — 
które to interpelacje tam  są o wiele 
rzadsze i ćuzo poważniej są przyjm o­
wane, niż u nas na W iejskiej—tadwca 
ku zgrozie w szystkich  rinoh&czy podno- 
si fakt, że znalazł mieszkania dla robot­
ników pozDawionę saloników, a podobno 
są naw et takie, które nie m ają łazienek. 
W k ra ju  iutarpelacyj o tr.k strasznej 
treści bolsaewizm nie je st możliwy.

Aie nie bojąc się bolszawizmu u 
siebie w domu, lito wie jaką  linję poli­
tyczną wskaże egoistyczna polityka an­
gielska pozostałej Europie. Po ogłosze­
niu wyniku wyborów angielskich cie­
szyć się możemy z jednej tylko oko­

Z powoda podrożenia kosztów wydawnictwa zmaszeni jesteśmy z dniem dzi­
siejszym podnieść cenę N-ra do "0.000 mkp, za egzemplarz, prename-eię ześ 
miesięcznie do 1000.000 mkp., ze granicę podw ójnie.

Wydawnictwo „SŁOWA4'

liczności. Oto, że stronnictw o konserw a­
tywne, pomimo iż nic uzyskało Większo­
ści absolutnej je s t przecież najsilniej­
szą frakcją w parlamencie angielskim. 
■Stronnictwo to zawsze było Polsce przy­
chylne, a organ skrajnych konserw a­
tystów  Marniny Post uchodził wręcz za 
pismo polonofilskie.

Cat.ł' t
LONDON, io.XII. (A. M) B rak wia­

domości z 13-tu okręgów. Dotąd wyniki 
są następujące: konserw atyści: Z54
niuiej 91, Labour Party : 192 więcej 48, 
liberalni; 349 więcej 41, niezawiśli 7. 
Frekw encja wyboross. 8 6 ^ , w zeszłych 
wyborach 70%. Kobiet wybrano dotąd 7.

Dziennikarze polscy powinni się zastanowić 
jak dalece czynnik dydaktyczny ingerować możo 
rr kształcie podawanych informacji, innemi sło­
wy ja* dtlace może iść tendencyjność w infor- 
iroWłUiij. swych czytolników.

Gdy ministerstwo p. Seydy ogłosiłc aa sukees 
puiekl załatwianie sprawy gdańskiej przez Li#, 
Narodów, ao właściwie byio niepowodzeniem po­
lityki polskiej, preift opozycyjna spełniła swój 
obowiązek prostując tę wiadomość i wskazując 
«iy.elśikom, gd-Ie szukać pratrdy należy. Ale 
gdy tera:- przyszła wiadomość o decyzji w r.pru - 
wie Jaworzyny.„Kurjer Poranny' i J ^ r j i r  Pol­
ski" odrasu oświadczyły, ii to Jest żnovitloby- 
wała klęska polaka.

Gzy tak Jest w istocie?
Oto co pisze „C za s“, niemo beawzlędnio i wy­

raźcie opozycyjne:
„C-ceozenie Trybunału jest k o r z y s t n a  

d l a  n a s ,  z Aego względu, że nie przesądza 
ono a p r i o r i  sprawy na korzyść Czech, jak 
tego żądała ioz& czeska, c.le dopuszcza możli­
wość zmian granicy w duchu komisji delimlta- 
cyjnej. nic przesądza ona jednak bynajmniej, że 
Rada Ligi n później Rada ambasadorów pójdą 
po myśli żądań polskich a raczej projektu korni - 
sjl delłmltaoyjnej. Obie te Instancje mogę jesz­
cze1' albo projekt odrzuoló albo go zmodyfi­
kować.

Decyzjo w sprawie Jaworzyny jast więe suk- 
cosem polskim, niewielkim Cuprawd- l nla decy­
dującym, ale tomnlemniej sukcesem. Bslwimy się 
więc, żc nieksóre pisma podrywają wśród włas - 
nych czytelników zaufanie do siebio, usiłując 
oczywiście fakty przeinaczać, czerj przyczynia­
ją  się jed/nie do obniżenia poziomu polemiki 
dslennlkarsklej.

SEJM i RZĄD.
Decydując* obrady Sejmu.

WARSZAWA, 1G.XII. (A. W ). Sejm 
odbędzie w bieżącym tygodniu 3 a 
może naw et 4 posiedzenia. P anu je  te n ­
dencja załatwienia przed ferjam i świą- 
tesznemi ustaw  o parcelacji, osadnictw ie 
i 2-ej serji bonów złotych. Możliwie, że 
będą po 2 posiedzenie, dziennie.

Rozpiawy przaciw sen. Kammerlingowi.
WARSZAWA. 10 , XII. (A. ) Sąd

Senacki pod przewodnictwem Min. No­
wodworskiego rozpatryw ał w  dalszym 
ciągu sprawę? zarzutów  czynionych se­
natorowi Harnmerilngowi za czasów 
jego pobytu w Ameryce." Przesłuchany 
został p. Przeździocki z protokołu Dy­
plomatycznego MSZ. JŁowniński, Dyre­
ktor DpL. Polity cznego, i Kwapi szewek:, 
t .  chargb (Faffuires w poselstwie pol­
akiem w "Waszyngtonie. W yrok spodzie­
wany je s t  w poniedziałek lub wtorek.

Przyjęcie ustawy e parcelacji.

WARSZAWA. 7. XII (Aw). Komisja 
rolna przyjęła w czwartem i trzeciem  
czytaniu projekt ustaw y o parcelacji i 
osadnictwie

TSATR POLSKI (I utnis)
Występy K. ADWENTOWICZA 

Dziś po raz 2-gi

Peer Gynt
poemat dramatyczny K. ib*an& 

Muzyka B. Griega

TBATR WIBLKI. WY3TĘI' (n* Pohulance)

E l n y  G i s t a e c i t
PZIś po raz ontatnl

Księżniczka ezardasza
oporetka Kalmana 

Początek o g 71/* w.

P R Z E D S T A W I C I E L
Domu Huudlowego

Adolf Świeca
w "Warszawie, 

który miał się zatrzymać w hotelu „GBORGBSA",
p r z y j e c h a ć

i mieszk. w betelu „ITAUA* po*. Ł.
SPZEDAJE CUKIER

kryształ i kostkę*
Przyjm uje od 10—l-e j i 8 wieoz.

Dziś-kwesta
na

rzecz jj
(Stow. Oebr. Zdr. ladn 

w h Ł  Żydówek.)

Niemcy.
Uchwalenie pełnoicocnictw.

BERLIN. 10, XII. (A, W.) G -binet 
Marxa otrzym ał wreszcie żądaną ustaw ę . 
o pełnomocnictwach 313 glosami przeciw 
18. iPartje rządowe zmobilizowały w szyst­
kich posłów podobnie j r c  Centrum. Sala 
posiedzeń była wypełniona doszczętnie 
jedynie na  ławach nacjonalistów i socjal­
demokratów widać było iuki. W  czasie 
głosowania nacjonaliści opuścili salę 
Samo głosowanie odbyło się w atmo­
sferze wysokiego napięcia.

Ogóina liczb™ posłów Reichstagu wy­
nosi 459. Za ustaw ą głosowało 313, prze­
to zarówno większość z/3 w szystuich po­
stów, jak  i większość 2/s obecnych na 
posiedzeniu została uzyskana dla a s ta ­
wy. Po przyjęciu ustaw y o pełnomocni­
ctwach p rzy ję ty  został również przy 
sprzeciwie nacjonalistów wniosek że 
nowe posiedzenie Reichstagu nie odbę­
dzie się wczośniej jak  przód Sl s ty ­
cznia.

W związku z uchwaleniem ustawy 
o pełnomocnictwach dla Rządu Marx& 
oczekiwane jest w tych duiach wyda­
nie szeregu zarządzeń finansowych w 
dziedzinie podatków oroz zrównoważenia 
budżetu.

Klara ZeE fin pod sąde?a.
BERLIN. 10, XJI. (A. W.) Komisja 

Regulaminowa Reichstagu uchwaliła znie­
sienie nietykclności poselskiej pięciu 
postów komunistycznych, między który­
mi znajduje się Xlara Zetkin.

Ucieczka przed draźyzną.
BERLIN. 10, XII (Al W.) Z powodu 

niezwykłego wsrootu drożyzny i tru d ­
nych warunków życia cały szereg ko­
respondentów pism  zagranicznych spu­
szcza Berlin. Między innemi wyjeżdżają 
toż korespondenci polscy.
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Z a  g r a n i c ą .
Tryumf auta.

Pfaząoamu to słowa mówił b&wląoy 
niedawno na urlopie w Krakowie- kon­
sul nasz w Pittsburgu, w Stanach 
Z jed n o czo n y ^  p; Zdzisław Kurnlkow- 
ski:

— Tak...taki W A rneryce północnej try - 
um t au ta  je s t  zupełny Jnź sta ł się do­
stępnym  ula ludzi bynajm niej nie mil­
ionowej zamożności. Praoująoe w moim 
mnsulaoie panny przyjeżdżają do biura 
własnym „fordem*, jeżeli nie wszystkie, 
to dwie, trzy...

Ktoby pomyślał, że pan konsul kolo- 
ryzuje aby dać w spanialsze wyobrażenie 
o zajmowanej placówce. B iuralistka p rzy ­
byw ająca .n a  zajęcie* własnem autemi 
To ci dopiero paiada!

W ierzyć proszę, że nie tak wielka 
jakby się n^m w .s ta re j Europie* a 
osobliwie w Polsoe zdawać mogło. Oto 
temiż właśnie dniami mini w Wiedniu 
szereg arcyoiekawyoh prelekcji o Sta* 
naoh Zjednoczonych dr. P irąuat, profe­
sor wiedeńskiego uniw ersytetu, wrócony 
świeżo z podróży dalekiej z Minneapo- 
lisu w s t u i e  Mmnerota gdzi* na speojal- 
ne wezwanie pomagał organizować przy 
tam tejszej wszechnicy klinikę dla dzieei.

Prot. P irąuet też wyraził wręcz po« 
dziw dla rc-zroetu w Stanach Zjednouzo*-* 
nych lokomocji automobilowej.

P rzy  110 miljonaoh ludności wypada 
tam jedsn  automobil n i—osłem osób. 
Stało się to głównie dzięki dużemu sta ­
nieniu gazol.ny. W  miastaoh fabrycz­
nych renotników używają włae-
nyob aut. Mioszkają od fabryki daleko, 
przeto przyjeżdżają na robotę i w racają 
z niej ,'0 domu automobilem własnym.

Między 18*0 a 1840 lokiem powstało 
m iasto St. Paul a w  dziesięć la t później 
sąsiadując? z niem miasto Minneapolis. 
Obecnie cała 'przestrzeń 12 -to kilome­
trow a dzieląca oba m iasta — zabudo­
wana. Oba m iasta tworzą już dziś je ­
dno m iasto, liazące 700,000 ludności, 
Ożywającej prawie wyłąozuie au t dla

Warszawski —  £9dzjjtŁ w Wilnie.

O z i i !  S wieczór

Nowe numery
PiBIiWSZY GOŚCINNY WYSTĘP

„ROMEO"
piekli y meflsto,

A, de lienroff.
treoura koni i resxta atrakcji.

UWAGA: ;0sUtnlu Jcla programu.

Dla wygódy 3 i publIezflo£.!l otwarł* kasa 
przy ul. Mickiowicza d w księgarni „Lek 
tor* od g. 10—5 wieczór, ! 1 . 1 1 1 1 1 1 1 '

publicznej 1 pryw atnej lokomocji W 
godzinach przed 1 pobiurow /oh tworzą 
się istne automobilowe zatory. Owóil 
o tej porze dnia ludzie ipicszgsy się jadą 
koleją obwodową lub podziemną bo uli 

ami zatarasowanemu ■jrzez au ta  jechać 
trzeba bardzo wolno, w  dodatku jeszoze, 
pilnie je st przestrzegane zupełne zwal­
nianie biegu auta u o rz73tanków tram ­
wajowych. Ponijwr.ż te setk i i tysiące 
aut ozynlły swemi sygnałam i nieopisany 
hałas doprowadzający Judzi do przypa­
dłości nerwowych -  wolno obeonle uży­
wać tylko bardzo delikatnych sygna­
łów, 00 np- w New Yorku ulżyło ład n o  
Sci niepomiernie. Wogóle w Stanaoh 
Zjednoczonych automobile prawio wcale 
nie używają sygnałów. A wypadków 
przejechania zgoła niema. Szolerowie

są wprawni a przechodnie roztropni. 
W tern sekret cały.

Nie od rzeczy doaać, że prof. P irąu et 
dał wyraz przeświadczeniu, że orzyszio- 
roczne wybory prezydenta będą odby­
wały się w Stanaoh Zjednoczonych 
pod hasłem; za i przeciw alkohollcznej 
abstynenejl. Prof. P irąuet je s t ziknia, 
że nieda się dłużej utrzym ać w A m ery­
ce Pólnoonej zakaz anti-al.koholiozuy, 
ooraz jawniej omijany, P iją ludzie po 
restauraojaoh, zwłaszcza w wielkich 
m iastach, na potęgę. Pooo przeto upie­
rać się przy zakazie - -  papierowym? 
.Sucha* Ameryka Północna, je s t już od 
dawna 3m okrą“. Chodzi już teraz  ̂tylko 
o zniesienie ...obchodzeń i nadużyć, ma­
jących źródło w prawie, któro okazało 
sią*bezsilnero. Lekw .

Kraj
Usunięeie Kalifa w oień nominalnej 

tylko władzy najwyższego dostojnika 
duchownego mahometan, odjęcie mu 
władz? świeokiej — spotkało się z nie­
zadowoleniem, a naw et oburzeniem ogó­
łu  wiernych wyznawców proroka. Od 
A tlantyku po Arab fi pustynie, poprzez 
A zję zachodnią do Indji, wszędzie gdzie 
igły m inaretów znaczą ksM ą siedzibę 
ludzką, wychowań! w tradycjach  kora- 
nu muzułmanie, gniew ?.wój słuózny 
obrócili na parlam entarny ustró j Turcji, 
rzecz niesłyohana to bowiem dla nich— 
republika.

Na chwiejnym, a zmiennem rusz to ­
waniu międzynarodowej polityki skon­
struowana, republika, nie wywołała po­
klasku  nawet w Konstantynopolu, gnloź- 
Azie codzimem młodo-turków, od któ­
rych r.eroa w iornych sułtanowi podda­
nych odwracają się coraz bardziej.

.W  samym Konstantynopolu* —pisaa 
Ncus F^tegląd — daje się zauważyć du* 
5o niezadowoienle już z powodu przenie­
sienia stolicy do Angory, wśzyeoy kan­
dydaci do urzędów rządowych i dw or­
skich, zwalczających usilnie młodotur- 
ków, tw orzą łklangę występującą 
stanowczo za utrzym aniem  trad y cy j­
nego sułtanatut Ta t. zw. liberalna part ja 
'Jieszyła się zawsze silnem poparciem 
Francji a ponieważ wpływy francuskie 
■r Angorze m uszą ustępować angielskim, 
nie jest. wykluczono iż polityka francus­
ka zdecyduje się na popieranie przo- 
oiwxilio ,v Mustafy Xemalf. Passy , jak ­
kolwiek ogłoszenia ropnbliki wywołało 
zasadniczo gorący poklask prasy repu­
blikańskiej Francji*.

Już prZy traktow aniu ustaw y o wpro­
w adzenie republikańskiej formy rządu w 
czasie obrad Zgromadzenia Narodowego 
wyłoniła rię w róźnyah częściach Aua- 
to iji zażarto opozycja, przy ozem nie 
obeszło się naw et bez krw awych otarć 
ze zwolennikami republiki. Feudalnie 
zorganizowane szczepy Kurdów nic mogą 
pogodzić się - tuk  rychło z ustąpieniem 
shłtana i stanąć w obronie republiki. 
Ponieważ zaś wodzowie' tych szczepów 
cieszą cię bezwzględnym posłuchem, 
może się łatwo udać polityoe angielskiej 
pozyskanie poparcia togo elementu w 
nierozwiązanem dotąd zagadnieniu Mo- 
ssukL

Ale prezydent respubliki, Kemal P a­
uza, trudne b ęd z ie  miał zadanie nie ty l­

ko zwalczając konserw atyw ną opozycję 
w ew nątrz, soiśle w ram y ujętego, pań­
stw a tureckiego. Wpływ mahometaniz- 
mu, rozsiadły wzdłuż równika wschod­
niej półkuli naszego globu, potężny je s t 
ja k  dawniej, a sięga też daleko w głąb 
Afryki. I ozy to arabowie zapadli w 
puszczach Kongu, ozy m ahom etsńscy 
hindusi w iżung laoh  Indji, przywykli od 
wieków pamiętać, iż gdzieś tam o dzie­
siątki tysięcy mil odległy, rezyduje w 
Konstantynopolu najwyższy władca, na­
miestnik proroka, k tóry mooen jest, w y­
wiesiwszy zielony sztandar zabłysnąć 
milionami szabel k u  świętej obrocie 
Koranu i wiernych. 1 jakkolwiek świa­
tow a polityka europejskich państw, czu­
wała nad tern, iżby małe lub większe 

rozterki trw ały wiecznie wśród ludu 
bliższego i dalszego wschodu—to dopie­
ro  teraz, 5 ohwilą ogłoszenia republiki 
tureckiej, Konstantynopol traci sv.ą 
istotną władzę, a z idą i wartóść mo­
ralną jaką  dla muzułmanów przedsta­
wiał.

A młodoturoy?.. Cl słabi są jeszczo, 
a władza ich z podłoża nienaturalnego 

.wyrosła, Rząd, k tóry nastał po ustąp ii- 
.>iu sułtane.—je s t  tworem koalicji, rząd 
jak  się rzekło słaby, na fundamentach 
tradycji nie oparty,- -czynniku, tak  waż* 
kim na muzułmańskim wychodzio.

.D latego też moLe*--pisK6 w dalszym 
ciągu Naia Prsegląd ,,,*e republika turecko 
wyrosła z tak różnorodnych podłoży, że 
mejbyfa ona ani tradycją, ani pragnieniem, 
szerokich mas muzułmańskich powołana, 
zadacia jak ie  stoją przed t r  oreami Młodej 
Turcji, zadai/ia zorganizowania Anatolji, 
jako siluego pnńutwa, należą bodaj do 
trudniejszych niż te, których już doko­
nali, t. j. wyzwolenie Tur«jl“.

Sprawa kalifatu może się jeszcze i w 
ten sposób skomplikować, iż wierno-pod- 
dańoze uczucia JbC miljonów mahome­
tan dla swego kalifa, Anglja, k tó rej in ­
te resy  ua Bliskim Wschodzie wiecznie 
się z polityką F rancji rozchodzą, wy­
korzystać może popierając ewentualnego 
pretendenta cc godności kaJfa-kvó’ą Ued- 
iasa, potomka Proroka, władcę Mekki 
Hus3eina. Ten „człowiek' Auglji, będzie 
miał też wygodny dla niej wpływ na 
muzułmańskie Indje.

Wschód stoi zatem przed ważnym 
i skomplikowanym zagadnieniem — bo 
chociaż m&yslko iest to mocy Ałłaeha, to 
jeunak ostatnie wypadki w Turcji, zaszły 
najwidoczniej wbrew jego woli.

J. M . '

Z sal: koncertowej.
Ruch muzyczny w Wdnie, choć w 

sezonie bieżącym rozpoczęły doś 6 późno, 
jednakże daje znać o sobie w szeregu 
koncertów już odbytyoh, w odstępach 
uzasu niezbyt dużych. Obecnie mamy 
do zanotow-ama koncert, k tóry się odbył 
we środę, w sali gimnazjum m. Lelewe­
la, z przeważnym- udziałem profesorów 
Konserwatorium W ileńskiego. Niezmier­
nie interesującYm szczegółem programu, 
bardzo rzadko ’ notowanym w naszem 
życiu muzycznem, było wykonania nie­
znanego u nas dzieła kompozytora pol­
skiego, wilnianina. Była nim sonata na 
skrzypce i fortepian Michała Józefowi oża. 
Kompozycja ta, utworzona z całą znajo­
mością sztuki, zdradza, obok rzetelnej 
wiedzy fachowej autora, duży zasób in- 
wonojl muzyoznej i polotu. Ujawnia się 
to w interesującem  przeprowadzeniu te ­
matów o charakterze wyrazistym, bądź 
poa względem rytm icznym (czę3ć pierw ­
sza 1 finał .a ila  Krakowiak*), bądź p e ł­
nych nastroju, jak, up. w Andante, po- 
myś - c m  świadomie w sty lu  Griega

Całość zostawia wrażenie dzieła p ię­
knego, inspirowanego przoz talent, um ie­
jący czuć i myśleć muzycznie.

To też zupełnie słasznem było to go­
rące przyjęcie wartościowego utworu, 
jakiem słuchaoze obdarzyli Sonatę po 
dokonałem  jej odegraniu przez autora 
oraz prof. Tieberkę* Zrozumiałą też jest 
wysoce pochlebna opinia, k tó rą  SOn&ta 
M. Józefowicza zdobyła aobie po je j wy 
danin drukiem i niejednokrotnem odtwo­
rzeniu w różnych miastach zagranicą i 
w kraju ,

Resztę programu środowego koncertu 
wypełniły produkoje znanych Wilnu 2 
cenionych artystów ; prof. K lm ontt-Jjcy ­
nowej, p. W andy Hendiychówuy, prof. 
Ludwiga i próf. Siekierki, przy ilwzmor- 
dowanym akompaniamencie p. M„ Józe­
fowicza. Program  obejmował utw ory wy­
łączcie kompozytorów polskich; pieśni 
Żeleńskiego, Moniuszki, Różyckiego, Szy- 
maEOwslLLego, Paderewskiego, Niewia- 
do-j.skic-go, Gaiła, oraz kompozycje for­
tepianowe Chopina, i skrzypcowe Wie- 
tiaw3kiego.

Na podkreślenie zasługuje um iejętny 
układ popisów wokalnych. ' złożony 1  
samych "pieśni, bez uoiekania się do arji 
operowych, zbędnych na estradzie kon­
certowej. Należałoby tylko postarać clę 
o fortepian bardziej odpowiedni dq wy- 
sokicn kwalifikacyi ertyssycznyob wy­
konawczyni , któiremi uiewątpłiwie od­
znacza się utalentowana pianistka, prof' 
Kimont-Jaoyna. A.

WiidoDiośel Ajencyjne.
— 8 b. ni. zmarł dziekan Wydziału 

Prewa i Nauk Społecznyon U riw ersy- 
te tu  Warszawskiego prof. di-. Edward 
S trassbarger

— Moskiewskie władze miejskie opra­
cowały projekt bndowy kolei podziem­
nej w Moskwie. Rozpoczęto już układy 
z przedstawicielami grup zagranicznych 
celem finansowaniu tego projaktu.

— Rokowania rządu Rzeszy z orga­
nizacjam i urzędników państwowych do­
prowadziły do tego, że od pierwszego 
grudnia płace urzędnicze mają wynosić 
&0 pvoo. poborów przedwojennych, p ła t­
nych w alutą opartą na złocie.

Walka a dziedzictwo Pułaskiego
Sionarjiw  kinematograficzny.

(Ciąg dalszy).
Upłynął rok cały, od chwili ucieczki 

Zenobji z Mnlletem, a oni wciąż żyli w i 
zgodzie najlepszej i ciszy. Upłynął rok 
drugi, a nic w pożyciu dwojga zakocha- 
nyoh się nie zmieniło. W  stepie am ery­
kańskim  s ta ła  sobie samotna siedziba i 
Zenobja przebywała tam  długie dnie; a 
MuHet... Mullct polował na bizony, je ź ­
dził gdzieś w dalekie strony, 3 Łajemni- 
czemi ludźmi konferował, tygodniami w 
domu nie bywał, a z każde! tej wy- 
c!eczki przywoził złoto, pieniądze lub 
kosztowności.

Minęły jeszcze dwa la ta  i powoli 
wieść rozeszła się po zaludniającym  się 
stepie, wśród osadników, przybyszów, 
aż do zachodnich wybrzeży' północnego 
lądu, o wielkich bogaot&raoh francuza, 
tafemnioaym cowboyu, k tóry  fermę swą 
u a  fortecę zsmionił i trzym ał w niej 
słynną 3 pieknoSćI żonę.

Podówczas wojna „iii się była skoń­
czyła • Am«ryxa wolna. Muller od sze­
regu miesięcy przebywał w swej rezy­
dencji nnd jeziorom Michigan; osada no­
siła n^zwę Grefis; w iniojsou tern póź­
niej powstało miasto Chicago. Podobno 
iransua roił w przedsiębiorczej swej 
głowie, jakieś plany na przyszłość, k tó­

re m u miały m a ją tjh  aziesięclokrctaie 
powiększyć. Podobno przebąkiwał coś o 
w yjeidzie do Paryża, następnie podróż 
odłożył, a k toś podsłuchał ja k  mówił, że 
tajem nicza spraw a Już nie wymaga wy- 
jasdu  sa ooenn.

Nagle, pomiędzy mieszkańcami kraju 
Vielkicb Jezior, gruchnęła wieść niespo­
dziewana, wieść straazna i dziwna zara­
zem... wieść o zabójstwie Mulleta. Mu- 
Ilet znikł w sposób tajoinniozy. Zwłok 
jego. nie aaal rziono ani w etapie, ani w 
okóliozoyoh lasach, a któż/m ógł zbadać 
nurty  głębokiego jeziorai Czyja ręka 
postarała się c użunięoie z powierzchni 
oiemi tego człowieka, którego wszyscy 
w okolicy lubili, szanowali za jego bo­
gactwa, i co najważniejsze, bali oię.

Ponieważ pięknu Zonobja, skrzętnie 
ukry ta  w półcieniu urządzonego z 
przepychem ^pałacu Grafio, zbyt rzadko 
udzielała się ludziom, by oi ją poznać 
mogli; była nieprzystępna i w  sobie 
zamknięta, —więc nic dziwnego, iż ogół, 
prawie jednogłośnie, uzna’ ją  winną 
jinieroi Mulleta i oskarżył poprostu 
o zabójstwo.

Zenobja zarzutów staw ianych jej nie 
odpierała, o sproątowecie lałszywaj po­
głoski się nie postarała, więc ;eż oplują 
ta  utrwaliła się w przekonaniach sąsia­
dów.

PewnBgo poranku, roku 1783, do sa-- 
motnej siedziby zjechał oddział kawa* 
ierzystów. W padł niespodziewanie, a o*

ficer prowudzący go prosto przed ganek 
zawrócił i wszedł do w nętrza mieszkal­
nego domu. Uderzył go panujący woaę- 
dzie ład i porządek, a przebewszystkiem  
dobrobyt, groniozący już •a przepychem. 
Po ścianach zwieszały się 'drogocenne 
m akaty wschodnia i m etarje innych wy­
robów, w górze widniały rogi zabitych 
bizonów, jeleni, głowy wypchane dzików 
1 szarych niedźwiedzi, w złoconyoh i 
bronzowyoh kandelabrach tkw iły spo­
kojnie świece i dziwnego kunsztu  wazy 
z alabastru sta ły  na m ar biur o wy cł* 
wziitesieniach; mebla różnego stylu, wi­
docznie zwiezione z Paryża, Londynu, 
Wiednia i lnnyoh m iast europejskich, 
poustawiane ładnie nadawały komnatom 
posmaku niespotykanej w Ameryce 
elegancji, a nad wfizystktem unosił się 
m iły zapach perfum i subtelnych kadzi­
deł.

William Sobb (tak się bowiem ów 
oficer nazywał) olśniony bogactwem, zdzi­
wiony orygin-ilnym wyglądem tego cu­
downego gniazda, stąpał eioho po 
miękkiok dywanach, iż tylko ostrogi po­
brzękiwały w półcieniu

Na kanapie, v/ głębi salonu spoczy­
wała Zenobja z książką w ręk u .y

Robb, był to młody blondynek o dzie­
cinnej prawie tw arzy i jasnych oczach. 
Przystanąw szy w progu salonu, ujrzał 
postać Zonobji, którs w ram ach przepy-- 
chu wydała mu się jeszcze piękniejszą 
niż była w istooie ..

Pani—rzekł przyciszonym głosem 
się sarr.zem na sty l naj­

bardziej wyszukany - ■ czyby nie zech­
ciała Pani okazać ml t&e wielkiej łaski 
inform ując mnie, czy też w wytwornym 
tym  Jem u mieszka niejaka kobieta, prze- 
Ewiskiem Zenobja?

Zenobja utkwiła w przybyszu prze­
nikliwe oczy.

—  Tak—odrzekła—i ja  n ią jestem .
— Czyżby kobieta tak piękna jak  

pani mogła być posądzoną o zabójstwo 
męża i zagrabienie jego majątku!-—wy- 
krzynuął ofioer. — I jacyż źli ludzie 
plotki podobne oJmielają się rozpo­
wszechniać — doiiai głęboko poohyłąjąo 
głowę, nie tak  jednak  nizke by Zenobja 
nie dojrzała pomieszania co na obliczu 
jego się rozlało.

W  istooie —rzekła głosem spokojnym, 
posądzają mnie o to, lecz nie przywią­
zywałam dotychczas do podłyon gadek 
większej wagi.

I wstał;*, natychm iast, rzuciwszy u- 
kradkiem  spojrzenie w kierunku alkowy, 
gdzie nad łożeni samotnem ruzwieszona 
widniała fcroń. Ale za oknami dały się 
wiaśaie s ły szeć  iiozna odgłosy przyby­
łych jeźdźców i pobrzękiwanie cza bel,, 
a właśni słudzy i cowboye ZeDobjl oho- 
dzili nezbroimi i bearadni po pedwórzu.

Wówczas Zenobja poprosiła uprzej­
mie oficera by raczył spocząć obos nisj 
w fotelu i słodkim .łzeptem poczęła mu 
opowiadać. Ali.
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WILEŃSKA.

— Obchód Syrokomli.' W  szczelnie za­
pełnionej Aul> Uniwersytetu odbył się 
skrom ny obchód ku czci „ lim it*  wio­
skowego". Tyle miewamy teraz obcho­
dów. rocznic i zebrań, 4e wywołać od­
powiedni nastrój je s t rzeczą nie łatwą. 
Ale zdarza się i s  uczucia prelegentów 
zejdą się z uczuciami słuchaczy w  nio- 
zw jk łe j liarmonji 1 w szystkich ow iorą 
atmosfery czystszą- wznioślejszą od co­
dziennych, w strętnych zmagań się ma- 
terjfcinych.

Taki właśnie nastrój wywołał, głów­
nie swą prelekcją c Syrokomli proś. Ar. 
Zdziechowśki, k tóry mądrem 1 szlachet- 
uem słowem potrafił oderwać słuchaczy 
od codziennej prozy i przenieść .duszę 
utęsknioną* pod strzechę dworku Bo- 
rejk ''w szczyzny, kędy mieszkała pełna 
p rosto ty  muza poety, kochającego rzew ­
ne®  sercem ziemię rodzinną. Odczyt 
ten uk&sał się już w druku, w wybor­
nej szacie wydawnictwa Nauczycielstwa 
Połskiogo. Przemówienie Rektora Par­
czewskiego, deklamacja p. Roubianki 
i piękny jpiew  ehóru (owoc usilnej pra­
cy p Gawrońskiej) dopełnił programu. 
m Gaudę Mater Polonia* t s ta ry  śpiew pol­
skiej nauki, brzmiał prześliczną har- 
m onją wśród akustycznych ścian ko­
lumnowej auli. Na chwiię zapomniało 
się c dyssonmniach. Zdawało się, że 
tkMwa m iłująca dusza Syrokomli, unosi 
się wśród obecnych dzieci jednej ziemi 
bez różnicy ccrodewości...

— Zjazu Starostów. Dn. 15 i 16 b. m. 
odbędzie się Zjazd Starostów  powiato­
wych Ziemi W ileńskiej. Na porządku 
dziennym Zjazdu sto ją  następujące 
sprawy: 1) W ykonanie ustaw y o daninie 
i ło w e j ,  % spis ludności w powictach 
b. Litwy Środkowej, 8) sprawy bezpie­
czeństwa pubJieznegc, 4) spraw y oby­
w atelstw a polskiego, 5) s ta tystyka w y­
znaniowa, 6) oprawy adminlstracyjno- 
Larr.e, Tl kw uttje organizacyjne w związ­
ku z redukcją personelu adm inistracyj­
nego, 8) sprawy budżetowo-gospodar- 
ssze w związku i  zamknięciem okresu 
budżetowego, 9) sprawy samorządowe, 
10) spraw y s&idUrnc, 11) sprawy ruinę 
i w eterynaryjne or»z nadzoru prze­
mysłowego, 12) sprawy opieki społecznej, 
18) spraw y tachnlcano budowlane (Wy­
konanie t  stŁwy wodnej budowa i u trzy ­
manie dróg komunalnych i t. d. (Aw).

— Objęcie urzędowania. P. Zygmunt 
Z&bierzow afci, mianowany niedawno S ta­
rostą  Swięciańscirc, objął urzędowanie, 
Dotychczasowy Starosta &więciański p. 
Stanisław Niehrasa przydzielony został 
do "Wydz. Prozydjainego Urzędu Dele­
gata Riiądu. (A W.)

— Urzędowe. B&wi w Wiinie w sp ra ­
wach urzędowych Starosta Dzismeński 
p. Kowalewski. (A. W.)

— Posiedzenie Sekcji Rolnej przy Związ­
ku Kółek Rolniczych ziemi Wileńskiej, 
odbędzie się we czwartek dnia 20 grud­
nia b. r., o godz. 5 ej po południu w 
lokalu Zw. K. R, Z. W. (Wilno, W Po- 
huiauća Nr. 7.) Porządek dzienny iił- 
stępujący; 1) Referat Dyrektora WiJ. 
Roln„ Staoji Doświadczalnej p. Łastow- 
sKiegu p. t.: „Dobór odmian ziemniaków 
w  związku z  nawożeniem, szczególnie 
nawozami zielonymi" (ostatnio wyniki 
prac Stacji Doświadczalnej w Bieniako- 
nlach). 2) Referat p. D ra  Witolda S ta­
niewicza p. t. „Sprawa opłacalności na- 
wozów sztucznych. 3) Referaty wniesio­
ne przez inne osoby.

— Z T-wa Nauk. Lekarskiego. Dal u 
12 b. m. o godz, 7 f wiecz, w gm achu 
U niw ersytetu (Świętojańska 26, s£.la 
Śniadeckich) odbędzie się doroczna wal­
ne Zebranie T-wa Nauk. Lekarskiego. 
W  razie braku „quorum“ nat-tępne ze­
branie, prawomocne cez wŁgiędu na 
ilość obecnych członków, odbędzie się 
tegoż dnia o godz. t  wiecz. Porządek 
dzienny: l)  Sprawozdanie ustępującegc 
aarządu i komisji rewizyjnej* 2) W y­
bory nowego zarządu, Komisji rew izyj­
nej i sąau  koleżeńskiego.

— 2 odczyty o lotnictwie. We wtorcir 
11 i w środę 12 grudnia r. b. w sali 
Gimnazjum Imienia Króla Zygm unta 
A ugusta o godz. 8 wiecz. wygłosi por. 
obs. Tnskiewioz dwi odczyty na tem at: 
■l) „Rozwój lotnictwa i jego zastosowa­
nie w czasie wojny światowej", 2) Lot­
nictw o w czasach pokojowych, wielkie 
zbrojenia w powietrzu". — Odczyty bo­
gato będą iiustruwuue przezroczami.

Głównym celem powyższych odczy­
tów — spopuiaryzowŁcie żeglugi po­
wietrznej, oraz zapoznanie z obecnym 
stanem  rozwoju lotnictwa pokojowego

i wojennego tak  w Poleca, jak i w k ra ­
jach ościennych, orsz przygotowania w 
kraju  obrony lotniczej.

Nizki poziom rozwoju lotnictwa w 
Polsce l w związku z tom zagrażająca 
w wypadku wojny bezbronność w po­
wietrzu pobudziły grono wybitnych lu ­
dzi do zorganizowania wiosną r. b. pod 
protektoratom P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Ligi Obrony Powietrznej Pań 
gt-wa. Liga dąży do wzbudzenia zainte­
resowania szerszego ogółu żeglugą po­
wietrzną, tworzenia takowej i popiera­
nia dalszego rozwoju. Działalność Ligi 
obejmuje cal?. Polskę, — dotychczas, li 
tylko Kresy Wschodnie — najbardziej 
narażone na wrogie aapady lotnicze, nia 
posiadają oddziału Ligi, Ło też grono 
założycieli Okręgu L. O. P. P. w Wilnie 
z P, Delegatem Rządu na czele przy­
stępuje obecnie do utworzenia W ileń­
skiego Okręgowego Oddziału L. 0 . P. ? .

Komitet wykonawczy zostanie ukon­
stytuow any w najbliższej przyszłości. 
Po odczyt-cit por. obs. Tuskiewicza 
przyjmowane bęuą zapisy na członków 
Ligi, c«ły też dochód z  powyższych od­
czytów przeznaczony je s t na cele L. O. P. P.

— Narciarstwo. Drugi odczyt z cy­
klu odczytów Akademickiego Związku 
Sportowego na  tem at „Narciarstwo w 
Polsce-* wygłosi p. Adam W isłocki we 
w torek dni a 11 grudnia O godz. 7 wiecz. 
w Sali Śniadeckich U niw ersytetu S te ­
fana Batorego. Nieznany dotychczas w 
Polsce film kinematograficzny z życia 
narciarskiego, liczny dobór przezroczy 
na tle zimowych krajobrazów górskisli, 
wykład teorjl jazdy, wreszcie demon­
strac ja  sprzętu narciarskiego, wypełnią 
ten ciekawy wieczór. ",\j

— Stów Dowborczykiw .Kii Chwale 
Ojczyzny*. Na mocy postanowienia Cen- 
JJśli Stow. Dowbroczyków „Ku Chwal# 
Ojczyzny":

„Wszyscy Dowborczyoy, oficerowie 
i żołnierze, nie znajdujący się obecnie 
w olużbie czynnej, obowiązani są zare­
jestrować aię".

„Koledzy, którzy nie spełnią powyż 
azego nakazu, będą uwsż»ni jakc wy­
łaniający się ,z pod dyscypliny**, Okręg 
W heasti Stowarzyszenia wzy wa w szyst­
kich Dowborczyków i sympatyków, za­
mieszkałych na terenie ziemi Wilen- 
skiej, Województwa Nowogródzkiego i. 
Białostockiego ao ponownego zare jestro ­
wania się \ f  bekretarjacie Stow arzysze­
nia. Nadmienia się, że wszystkie po­
przednie rejestracje do dn. 5 grudnia 
t. b. są nieważne. Ostatni term in re­
jestracji upływa z dniem 22 grudnia i. b. 
po tym  term m ie żadne reklamacje 
uwzględniane nie będą i ci, &, się cieza- 
rojestrowali, juko wyłaniający się z pod 
dyscypliny koleżeńskiej, suwaną skreś­
leni z list Stowarzyszenia.

Sekreturjat Stowarzyszenia mieści 
się w  jokłIu staiym, przy ul. Zamkowej 
pod Nr. 18 nif 23, wejście od zauł. Sw. 
Michrlskiego i je s t  czynnym codziennie 
w goćziuaoh od 5 dc 8 wieczór.

Z Bratniej Pomocy. W  dniu 29 listo­
pada 1923 r. odbyło się Walna Zgroma­
dzenie członków Br. Pom. U. "S. P. na 
którem  u jtąp ił dotychczasowy Zarząd 
z A. Marcinowskim na czele, a został 
w ybrany nowy w skład następującym :

Prezes W. Ąfóhl, wioe - Preaesi: 
L. Andrzejewski i Al. Rowlaksl. Gzioa- 
ńowie: ku. J. Zywioki, A Trzeciak, St. 
Wiszniewski, M, Wilamowicz, J. Dziuk, 
St. Su warko. Cj  Jastrzębski, St. Wile- 
raowakl, A. Salmonowioz, D. Popiawoki.

Na tymże Zebraniu ua członków 
honorowych .l-w ł  zostali jednogłośnie 
powołani: óreneral Andrzej Tupabki,
Wojewoda Nowogródzki Władysław R»« 
czkiowlcz, na opiekuna T-wa został 
proszony ponownie Prof. Dz. Władysław 
Zawadzki.

—- Bri Infianoki. Dnia u  stocznia 
1&24 r. odbędzie się. w salonach hotelu 
Georgesa doroczny bal Inflancki.

Selm« Lagertdf
(Laureatka nagrody literackiej 
v Nsbla).

Legenda na dzień Świętej 
Ł u c ji

(Na 13 grudnia).
Z upoważnienia  autorki  k oryginału  

sz w e d z k ie g o  przedłożył

Konstanty Bakowsid.
Do nabycia w księgarniach polskich 

v? Wilnie.

TEATR i riUZYKA.
— Teatr Polekl (Lutnls). Poemat dianatycz- 

ny tL Ibsen? „Peai- Gyct,‘ z muzyką Griega wy 
pełni repertuar najblifsiego tygodr.la.

Giówną rolę kreuje Karol Adwentowicz. Ilu- 
Jtrację muzyczny wykon* zęi.p6I ntaw. muzyków 
polskich z p-r-i Brzazlńskim, Tchórzem, Szyrmo- 
Kalicką 1 Kalinowskim ca czele.

Tauce w wykonaniu uczenie szkoły plastyki 
pod kierownictwem K. Baszkiewiczów e j .

Nowe dekuracfo i koatjumy wykonano według 
wzorów E. Kazluljrowsklego.

Całućó ujęta w 12 obrazów.
-Tzatr Wleikl (n» Pchuiance). Dziś po ra i 

ostatni „Księżniczka Czardasza* z p. EUą Gistedt 
niezrównaną w roli tytułowej.

Przygotowania do wystawienia „Bijadery* z 
E. Gistedt w całej peinl. Premjera ukaże się we 
rodę najbliższą.

—Popołudniowa niedzielne przedetawlenii o ce­
nach zniżonych do połowy.zasługoją na specjalną 
wzialjnkę. P. Rychłcwskiemu tylko powinszować 
mużna zmysłu oiganlznoyjnogo 1 uczuć społecz­
nych, uturoul się powołując uprzystępnia dla 
Szerszych warstw szlachetną rozrywkę. Ąrtystów 
z pewnością cieszyć musi ta niedzielna szczerzo 
bię bawiąca publiczność, której nie ujdzie 
uwagi saden wyborny grymas Dowmunta i która 
oklaskuje z zapałam i solistów i kapelmistrza i 

■ balet. Jedno tylko szwankuje: sprzedać biletów, 
w chwili zacięcia przedstawienia kilkakrotna zwo­
je ogonka -spełniają przedsionek przed kasą. 
Przez cały pierwszy aki rozlegają się szmery 
wchodzących 1 nie można protestować, bo v/ido- 
cznle n!a mogli wuześnloj knptć biletów. Wleie 
osób wchodzi z dnżem opóźnieniami Ttraci na tom; 
czyny się temu nie dało jakoś zaradzić?

WYPADKI i KRADZiEŹE.
— Pożary. W warsztatach ślusarskich st Wil­

no wybuchł puztr, który w przeciągu 80 min. 
zoetał stłumiony przez kolejową ciraź ogniową. 
Przyca/na pużaru zostawienie ogu-a w. piecu 
warsztatów. Straty naruzie nie uą obliczone.

We wsi Diui pow. Dzlslehskiago «ekutek 
podpa’enla spłonął dach n a i domem R. Men- 
,:lna,

We wsi Czużekumpia pow. Wileńsko - Tro­
ckiego spłunęiy 2 stodilły Je ibozem, 2 chlewy 
w która] znajdywały dię koń i cieię należące do 
JJzc/a '"Antoniego Uakslmowlnzćw. Straty wyno­
szą 3 milj. mac

We wsi Jod pow. Uzislaftakiago 70 letnia 
Józetn Darglelo. i mszcząc się podpaliła własny 
dom. W czasie poiaiu spłonęła część dachu sło­
mianego. Dowgluiow?. do wny ślę przyznała.

— Tajemnicze zitikr.ię&li. Hciirylr"Biok (Kałwa- 
ryjska powiadomił policję o zaginięcia jego 
syna dl leoniago Karola.

Bmllja Sawko (Lwowska 5Oj zawiadomiła po­
licję, Iż 10 letnia jaj córka Eugenja wyszła z do­
mu dn! 7 hm. 1 dotychczas nlo powróciła.

— Kradzieże. Za składu firmy „Paiatine*
(łfain-Stefańska) Zhpomocą rozebrania muru
akiadziono ó tys. kilo słoniny

Z pracowni futsr E. Siacha {Nlomiacki 22/ 
skradziono klika fhtor na sumę b mflj. mk,

Z  C A Ł E J  P O L S K I.
— linje ttslefgnuiznb. W Jioku 

przeszłym  projeLiuje się budowa na- 
stępująeyeh nowysh linij twlełonicznych:
1) Lb<\i -Gdśfts1. (i-Ri ptzewód), 2) W ar- 
%7,kwa—Równa, S) W r.rssawa—Dęblin, i) 
Warszawa^-Łódź (7-my przewód). JPosa- 
tom aserog mDiejbzych linij.

Drugi tileciór poetów WileilsM.
Poszowieczory, zapoczątkowany pmoz 

Igora Siewierianiua, urzyjęły się a prze­
dziwną łatwością zarówno w dolwnicj&zej 
Rosji, jak  i óbccndj Polsce z tą  tylko 
ró/thlcą, że w Rosji sula koncartowa nie 
uiogł; pomieścić tłumów publiczności, w 
Polsce zaś jedyna W arszaw a popierała 
je  mnibj więoaj, gdy zapowiadały sen­
sację, Wilno zaś je s t idealnie obojętne 
na wszelkie przejawy sztuki wogóie, co 
sio zaś tyczy poezji obojętność ta  do« 
chodzi dó zenitu, czogu dowodem są oba 
■wieczory posłów Wileńskich.

A nalażaio jednak choc trochę zainte­
resować się niemi, choćby ze względu 
ua to, £o autoram : są wilnianie, leżeli 
po ua tam nic; śulągnąć utr&gi nie po­
trafiło.

Nie zn^my możności ecianiać dniej 
każdego poszczególnego w iersza a na­
wet autora; utwierdzić jednak nałoży, ża 
każdy z niob, tworząc w .pewnym fiĘe- 
ojalnym i chi»raktL>rystycznym rodzaju, 
posuwa się stale aaprżód zarówno pod 
względom formy i ujęcia, tem atu ja k  i 
pogłębienia myśli, wytworzenia nastroju, 
narzucenie ób raż i i t u .

Każdy z nich posiada również sw oisty 
&posób recytacji; recytacji podkreśleń, 
gdyż na tage rodzaju wieczorach li t y l ­
ko recytować aależy, deklamacja wszel­
ka chybia celu, czego dowodem jest 
występ p. Sumorokowaj, deklamującej 
utwory p. Z& wdzkiej w sposób lieco 
afćktacyjny i nletylkc niepodfereślający 
piąknych slron utworu, lecz naw et za 
bijają,cy je; pozostali recytując, jeżeli 
nie dodali nic urokowi wiersza, to 
przynajm niej nic iiu uie ujęli.

N? Zakończenie zachęoić naieży orga- 
nizs-torów do niezniechęchnia się ową 
obojętnością społeczeństwa wileńskiego, 
które rączej za wrodzono lenistwo uw a­
żać należy. L,

TELEGRAMY,
Otwarcie polskie] fabryki o troglioeryay.

WARSZAWA. 10, (A W.) W nie­
dzielę w  Niewiadowie p o i Tomaszowem 
Rawskim nastąpiło uroczyste o tw a rc i 
pierwszej w Po.sce fabryki m ater aM y 
wybuchowych „Nitrat", która o >v.-s La 
przy współudziale polskich kapitał :; ów. 
Urządzenie fabryki zaku;ńona z is u to  w 
jednej z większych wioskich w ytw órni 
materjalów wybuchowych

9 grunta cerkiewne.
WARSZAWA: 10, XII. (A. W.; P ra­

wosławny Metropolita warszawski zwró­
cił się do Frem jera y ito sa  z listem  w 
którym  uzasadnia że '  oddanie na cele 
parcelacji i osadnicuwit grnntów. cerkie­
wnych spowoduje pozbawienie ducho­
wieństwa prawobiłuwnego źródeł dochodu 
i wywoła oddanie go na łasicę i nieła­
skę parafjan, co dla autorytetu zarówno 
cerkwi jak  i duchowieństwa, orez same­
go państw a nia je s t pożądane.

Wydanie sądom postaw estońskich.
REWEL. 10, XII. (A. W,) Posłowie 

do parlam entu estońskiego Reeser i 
Tomp zostali wydani sądom za aziałal- 
ność antypaństwow ą i'u d z ia ł w raohu 
komunistycznym. Oprócz posłów aresz- 

.t#wani zootall jeden redaktor i 8 dzia­
łaczy komunistycznych,

N aprężenie stńeynków  2 Sow depją.

MOSKWA. 1 0 . XII. (Aw). Daje się 
zauważyć naprężeni) atoaunKów sowi ec- 
ko-ćinlandzktch, incydent zamordowania 
2->ch komisarzy, dotąd nieziikwidowany, 
daje powód dc napaści Iprasie finlandz­
kiej. Ratyfikacja umowy r. spławie po 
Newie dotąd je s t  nie dokonana. P ro w a-. 
dzone 8 miesięczne rokowania h&udlows 
zostały zarwane. Podobnież w y je tłu ła  z 
Moskwy delegacja handlowa perska, 
która traktowała przeczło rok bez w yni­
ków. Rokowania sowietów z Turcją o 
trak ta t nandlowy f  konwencję konsular­
ną rozbiły się i odłożono je na czas 
nieograniczony.
Zebranie spfswc.Tdttwcze posłów polskich 

w Por.Lwieżtt.
KOWNO. W Foniewieżu odhyłc się 

sprawozdawov:A zebranie póełów Palaków. 
Na hebr&nie to przybyło około bOO osób 
z jannajdalszych okolic powiatu. Prza- 
m j wienia posłów przyjęto antuzj as ty  uż­
alę, wyrożająć im bezgraniczne zaufailo 
i'w dzięczność za Obronę w hleśłychaoie 
trudnych waruukauh praw polskości. 
Poruszono cały szereg bolączek, przed 
stawiono niezliczoną dość stosowanych 
represji, domagano się wszczęcia starań, 
aby przywrócono polekl# nabożeństwo w 
ufundowanym specjał nie w tym  celu 
przez Poiakćw kościele Sw. Staniał rw a 
w Fonie .Yieau, aby nie robione -!3yiun 
przy przyjmowaniu alumnów Polaków dc 
som iuirjum  i t. p. Zaznaczyć należy, że 
o zebraniu tom prowincja się dowiedzia­
ła w ostatn iej uh wili, gdyż « żadnych 
zawiadomieniach ozy plakatach mowy 
być nie mogło. (WiLBI),

WARSZAWSKA GIEŁDA

Dolary
tmpukaf: Neir-York 
Londyn .
Pary:? .
y.rl3. ju . . .
P rig i . •
Włoeby 
-OIrJ. .
Szwajcar]«.
Złoty frank . 
Miljonówka .
Bony ziole 
Pożyczka złota 
Tendeaojr mocna

10 grudnia b.r.
3J0OUC1 
3800000 

16875000—) 3dd\J ̂ 00 
2GbJOD

. . 53.40-53 TI
■ . 111300—109100
i . . ;■ if.ioo

175350-176000 
671000—05? -S# 

739650
180000-125000--11 jOOO 

iOOOOO-TlOOOO
. ?ooooo-eł5wo—coootł

■■■■■BMMMSBHaMMMiiMMH
S p ró iłu jc i*  nowej w yśm ien ite j 

sąe L e i* b  n  t  y  Ne. 103. W*

F e l s T e a G o W arsiawa

BERLIŃSKA GIEŁDA.
UL-aeJowa 10 grndni* b. r.
(w mlljonaoE mk. nlcm.)

New York 41SĆ5C0—4212500
Lbj% a . . . .  18854250-18J4Y750
Pary* . . .  219450—22055C
'Ćdudeń . . . 50S50- -£0150
Ftaga . . .  :23*9Ó ■ rL24S10
Włocńy . . ISiifót-K3473
Belgia • • 1S3315-1G447S
®Wąjća£ii • • 730170—7--HS70
Tendencji, nieokreślona.

GDAŃSKA GIEŁDA
orząacwa 10 grudnia b. r.

Marks p o lsk i. . * . . l,*96-i,50±
guldenów za miljon mk. polskich. 

Przekazy: Warszawa. . . U46-.1A5H
gnid, za I mii.;, rak 

New-York . . .  . 5.8*53—5.3747-
guldenów sa dolar 

Londyn - 1795500000^100—130*5000000000
w luarlr, niem.

Paryż . • 30.32—30.48 guid. aa 100 ir.fr.

Redaktor
Stanisław Mackiemw.
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W i l e ń s k i e g o

A k t y w a ,

B I L A
P r y w a t n e g o  B a n k u

na d z ień  3 0  listopada 1 9 2 3  r.
H a n d l o w e g o

Pasytoa.

Gotowizna w Kasie 
Pozostałość w P.K.K.P, 

w P.E.O. 
6% ZtoteBony Skarbono 

Wotsla zdyskontowane. 
Pożyczki terminowa . 
R-łd otwartego kredy cu 
Udzielone gwarancje .

Korespondenci:

Loto - banki krajowe 
Loro-baaki zagraniczne 

Kustro - banki krajowe 
„ zagraniczne

Kieruc homości . . . 
Koszty handlowe 
Iniaeo weks'i . . . 
Rachunki z Oddziałami 

„ przechodnie

5.58S 359.707. ■ 
074 400 ‘i31 - 

26.114.618.- 
i.02.4'32 939,-

10.151.430.194.-
2.254.566.050.-

15.2S0.76S.710
17.341

6.376.337.305.—

37.455.540.866.—
,489.669.400.—

12.405.91*3 244.-

9,587.603.045.-
700,025.006,

— 15.28C.7S6.351.—

10.387.627051.— 

5.000 000.— 
14.582,396.379.04 
14.229.146 997.— 

4.955.682-447.48 
7.805.359.82".18

F spożyty Sl2.i70.7l4.— 8.620.549,886.—

Związek Spółdzielni
jH E G Z A B S K lG H  i JAJ CZARSK ICH

■Spółdzielnia z ogr. odp. 

O D D Z I A Ł  w  W I L N I E

Poleca: „ L a k t a “  i „ M i lk a *
w iró w k i do m lek a , konw ie, p rz y b o ry  m leoŁ ursk ia, 

m asło , s e ry  i ja ja .

Binro i składy; ul. Końska Nr. 18. 
Sprzedał detaliczna; Wielka Nr. 40.

F a b r y j c a  o b u  

»
WILNO, l-sza Portowa 7.

" a

ii

|ĝ ileca pilśniaki
m ęskie, dam skie i dziecinna, 1 I I  l i l l 1 I 

I | i i i  k tóre  strzegą ca  wszystkich chorób.

Kapitał zakładowy , .
„ zapasowy usta­

wowy . . . .
Inne tęźerwy
Wkłady:
a) terminowa

b) "atŁunki czekowe .
cl salda kred. r-ków 

otwrfrtego kred. i to­
rowych osób i inst. 
han dli przeuj. i in­
ny eh ................... ....

Redyskonto weksli
Zastaw własnych walo­

rów , . . . .
Korespondenci:
Loro - banki krajowe -

zagraniczne .
Nostro - banki krajowe

,  „ zagrań.
Wier/yjiele z tytułu 

gwarancji . .  .
Procen*y i prowizje .
Różni za  inkaso
R-ki z Oddziałami

„ Oddziałów z Cen­
tralą . . . .

„ przechodnie . ,
„ różno . . . . .

Pieniądzo zagraniezne.
Papiory % % pańsi. własne

2.025.000.300.—

2.025.000.000.— 
2.025.000 0:10.-

572,307.575:25 
1U95.U34.828.—

5^2.545.27?
9.447990.863.—

2.17L550.0OU.—

153.444 384.55 
8.213.347.— 

15.230.855.032.10 
8O0.276.645.—

fi.075.000.000,-

PRZBMYSŁO W O -HANDLOWE TGWAPZYSt WO

„ K  O  S  Z "
S-ka a ogr, odpowiedz.

Jagiellońska 3 — — — Wilno
Posiada własne warsztaty 1 szkolę koszykar­
ską. Przyjm ie wszelkię zamówienia w aazres 

koszykarstwa wchodzące.
Zakupuje i sprzedąje surowce (wiklina, kije 
łozowe, kije leszczynowe,& szuwar, sitowie, 

* Tafja tiwclna i t. d.
Gotowe wyroby: różne koszyki,, kosze, me lito 

— — —) galaaterja. (— — —

12 510.538.680 25

1 l.6',1.5-10 003,-

161.657.731,50

16.U8J.130.577.10

2.254 566.U50.— 
15,049.819.14V.03 
14.229.146.997 — 

13.935.583.84

6.447.234.487. — 
6.217.774.141.79 

546-003.1G3.90 
2.777.363 777.— 

11.390 7łB.,3V.— 
105 474.558.276.41

S p ó ł k a  A k c y j n a

„P A C“
BlbiiUPIA 1 2 .  o - o  TELRF, 444,

Posiada na składzie:
Śledzie; Sulected Matjal! Zarge Matjes: Hzot- 

lanekie Mat ['uli; Jarmuth MatfnUs.
Towar wyborowy! — C?ny birrtowa?

I  Dyrekcja teatrów Wiionskich
pOS-Uli U*J

(tenory i basy)
Oferty okładać należy w administracji 
teatru Wileńskiego 11-1 p.p. codzienni*.

I g m ą ł  p i e s
RASY „WILK* 

rocznego w ł o k u  z 
oazę’ niklem 1 N-rem 
Prosimy dostarczyć 

za wTnwgcodzoniem
Hotolu „Georgoea* pr-k.. Nr. Nr. 39 i 40.

Zarząd Wileńskiego Baijku Ziemskiog.. poda­
je do wiadomości, te  nu początku .oku 1924, o- 
głoczonym zostanie spis listów zastawnych zare­
jestrowanych dotychczas na nocy rozporządzę 
nią Pana Ministra Skarbu z dnia 7-go ozorwca 
1923 roku (Monitor Nr. 145) wobos czego osoby, 
mcjące możność 1 prawo dodatkowej rejestracji 
na podstawie par. 4 wymienionego rozporządze­
nia zechcą we rrlaauym Interosie przyśpieszy *• 
zgłoszenie swych listów do Banku dla umieszcze­
nia ich w wymionlonym rejeturacyjnyin apioip.

Nowości Gwiazdkowe
ULA DZIECI ! MŁODZIEŻY 3LA MŁODZIEŻY

f |  lio|tn#e i hljstn wodnyoh M. Dynovska 
w  Bajki, z ryr. ustrowskiej 6 50

lAdlltzysko M. Buyno Aren*--,. 
■W ' Powlość z czasów niewoli b 50 

!Tel edzy. Powieś*: 5 4C 
Ojozyzna. Powieść z czasów wojuy 6 —Dsjk! ołaroświeoklo A. Gawiński 

•* 7. ryzunkami autora 8 80
Dajarz Poloki.- -Klechdy A. J. Gliński 
M Baflnie. Po wieści. Gawędy 12—

Marysia w Japeaji, Powieść 6 80 A. J-mcwski
n d  Onbieaki do taoławto J. Orwlez 
U  Powieść z żyda Kościuszki i 6 5COtUllllUEBJ IWIHIIłA* DftJAl U 4iU ; W* niOWlttUUIUHJiib

Kraleti*** bsjki. Powieść 4 20 E. Ostrowska 
Ogród króla Slaroina. Powieść a — 
Przygód Duezka Dzl^dzińniku 2 40

Wloty wlok Psryk'eo' M. Konopnicka 
A  Powieść historyczna ‘8 —
tAfodzowlo narodic
™  Życiorysy sławnych Polaków 7 —

pyecrz rtoiogo sordaozksl M. Buyiro-Arctowa 
• < P i wieś! fantastyczna 3 —

Młody Jenloo indyjski. Powieść 4 -  W. Umiński 
Podróż bez ptoslędzy. Powlrść 6 —

U J Wejtutiowej izbie J  Pcraziń:'ku 
W  Wierszyki, z ryu. St. Bobińskiego 3 20

Ziemia w opisach i obrazach 6 — S. Łaganowski
han  las 1 Jago mieszkaóey ,6 — B. Dyakowski 

Tatry. Ilustrowany opl3 — 90Fiask. Przygody pS# 3 — J. Grabowski
Dao Lisewski J. Ciumbrouiowlcz 
» Opowieść c rodzlnte liblej 3 20 DLA DOROSŁYCH

Cliodklewioz.—Zćłkirwskl.—Batory. A. Śliwiński 
3 rnuasgrafje histeryczne po 5 60 do, 6 20Przygody mikroba, upcwlośó 4 40 S. Crottollna

\ U  spalcnym dworzs J. Porasiuflta 
■» Powieść z czasów wojny 5 40 

Pr.rybiożoll do Betlejem, Jasełka I —

u a  hrzkh-sżacit Tatrr~.śskioh M. Zaruski 
N  Wycieczki. Opisy 5 20
j^o mi powiw dziea czialejszy Z, Hartlrghowa ' 
i ł  Sbiór myći; i atoryzmów 7 50 

Ks światłu. Pukłorls myśli 6 60 
7  głębskeśni wołam do Ciebie, Fanlei
fc. Książka do nabożeństwa 4 —
arnf w ozdobnych oprawach.

A T i A C V  Świat iwtorząt. — Piakl po 15 
n  1 L n o  l świat minerałów.— Ryby po 15
Nasza Ojozyzea. Śpiewnik 3 — F. Starczewski

Wszystkie kslijZki sq z  rysanki

Wydawnictwo NI. ARCTA w Warszawie
DO NABYCIA WB WSZYSTKICH KSIĘGARNIĄCH 

.*eny podane w jodnostkach mnoży się pr*er obowiązujący mnożnik kslęgarpkl, do cen kotalogo- 
wych księgarnie doliczają 20 proc. dodatku sort.

Kateloe gwiazdkowy ilastrow-my bezpłatnie

m ZĘBY

O b w i e s z c z e n i e

Magistrat m. Lidy na zasada, prawom, uchwały 
Rady Miejskiej z inla 2 3 wrzenia r, 1923 ninioj- 
shcjii ogAaza, ie Samorząd —lejskl m Lidy udzie­
la potrzebnego placu, w mieście Lidzie, przyleg­
łego, do ulicy Suwalskiej i budynku ja  tok miejs­
kich,'pod budowę domu miejskiego jednopiętro­
wego!. parter na sklepy do użytku prsedsięblor- 
cćw, a piętro dla potrzeb miejskich. -

Osóby aanitoresowane winny składać oferty 
piśmienne do Magistratu m Lidy w terminie dc 
Z! grudnia 1923 roku włątznie,

L I D  A, dnia 21 listopada 1923 r.
B a r  m i s t r z

c f f i o s z f i o a s f i i

itekarze specjaliści pielęgnowania
ciałka dziecięcego

P u d e r  i M y d ł o  B E B E  SZGFMANA
PudeT leezy waznlsly loiegliwości śkórne, zaś 

reyJlo zapobiega takowym.

KAMIENIE Ż Ó Ł C I O W E
Zmiękcza i usuwa bez bólu CHDLEKINAZA

H, Niemojew^ksego ataki w zupełności ustają.
OBJAWY: (początkowe). Ból w bokach 1 dołku podsercowyir (gdzie 
schodzą się żebra). .Pobolewanie w wątrobie. Skłonność do ob­
strukcji. Uryno ciemna j mętna lub też bozbarr/na, jak woda, j ę ­
zyk  obłożony. Gorycz i kwas" w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia 
J burczenia w kiszkach, jaóte i zawroty głowy. Silne zdenerwowa­
nie. OBJAWY: (podczas ataków). W dołku i wątrobie silny ból, 
który eię rozchodzi ku stronie tylnoj — pasie, krzyżu i sięga a-l 
pod łopatki. V. zięcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie nn kiszkę 
stolcową. Brek tchu oraz ból w plecach i klatce ęlorsicwej (na 
przostrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.

BIURO LEŚNE i PARCELACYJHE
Jr Łoulowski B« świętorzeckf

Wilno, ul. Mlsklewl cza, (Śto Jerska) Nr. 42
Infcrmacje od g. 9—10 i 5—6 w. 

Bzr.cowania, crząd?9nia leśne, pareulacje ma­
jątków ziomsk. wszelkie roboty miern.: Spo­

rządź., kopjowanie placów i inne.

Bliższych informacji udifela: Apft- tz  
jewski, Werszawa, Nowy św iat 5 

1. [3. 3 ega3. Wilnc. 
aprzedsż w okładack aptecznych I aptekaoli

fizjolog H. Niemo- 
SMad główny

Licytacja publiczna.
Rtap Urzęiiu Emigracyjnego. zawimiainH, że w 

dniu J.2 grudnia r. b. o godz. 8 minut 3U odbę­
dzie się powtórna licytacja na etapie, Sadowa 25, 
na różno przedmioty biurowe i gospodarcze, oraz 
parę koni, uprząż, bryezsę, wozy, sanie i węgiel. 
Licytacja odbędzie się in plus od een szacunkowych

M  SA P IE H A  
Komisarz Stapu

i r  1 SN n ' V* li Kubista Lekarz fJr. >
i «>-»•• D..£EI.a*,W:Gz,. 2 - iSzw4«rZolds«ficz !| a Aluńhwy 5 ..prz. cd. g. 9—-L i 5—8| prs. 12—5 kobieco oraz \ j Spec, wt>ncrvcisntt, moczopłęicwe, syfi li g i skór no. ! | Uk MICKIEWICZA -.W M Hotelu Bristol) j

sztuczne, ko­
rony, mostki 

Przeróbka źle wstawion. 
i ębów

‘̂ suL.M inkier
Wileńska 31—3 

Lckarz-dont- przyi.nnje
od g. 10-2 i 4-7 vlecz.

Ogłoszenie.
Kresowise, fig?
pełnymi Inwentarzami z 
nasionami, p e s z z k n | B  
dzierżawy, Inb aćalnistra 
ojl porouiającej. Poosta 
Wołkowyski, powiat ROŚ, 
w Kościuszkach, Jerzy 
  Kut wtoki.

Akuszerka Lawy
udziela porad, Przyjmuje, 
cd 9 rano dt 7 ■ v>ez. 

Mickiewicza 46—6.

D-r K . Mienicki
Chor. wener syfilis J skór­
ne (leczeń, sztuczn. eloń-

cem górskim
ul. Wileńska 34 m, 3 i 

. W yjm uję od 4-7
R i | a r « P  kontrole, 
“ l , ł r !  ■,l3*łcrgaIiIzację/ 
bnchaltorję godziny
Srowadzi huchallur-rewi- 

ent.UWAGA! Sporządze­
nie zeznań do podatku 

majątkowego, któró win­
ny być przedłożone Izb. 
Skarb, do dnia 31 stycz­
nia 1924 r. Wskazówki 
przy wypełnieniu dekla­
racji podatkowych (od 
obrotu) orais wyrobioniu 

patentów. Od l do 3 
Ul. Styczniowa 3, m. 12

I b i t n i a  mgtolskiego LiClawj v (i fruLcu.ikleg.T
Podgórna 1 m. 1Q i 

informacja od 3-4 po p,

chce zaoszczędzić!
Przerabiam żakiety i 

swj.łry na nowe i przyj­
muję obstalunkl wszel- 
kieg? rodzaju a nowej 1 
starej wełny w pracowni 
przy sifł. gal. S. Roinasz- 
kiewicza ul. i a Portowa 
6, (I. Notujcie nie po- 
_  wtórzy się._____

9 k ^ i j a .
DWekamieuica komfor­
towe jedna posiadłość 
narug. stajnie, wozownia, 
poło.,ono w najzdrowszej 
częś’J i miasta Torunia na 
prze°iw parku leśnego 
przy tramwaju, wolny lo­
kal 8 pokoi dla kupują- 
cogo sprzedają się zarai 
za rć-wnowartośd 12 .00-? 
doi. pławie W markach 
polek. Wiadomość „FAH 
‘ Toruń, Szeroka 46. 

„Okazja*

W^dnwce w zastępstwie •s.tspóiwłaSeieieli —„ Stanisław Mackiewicz. Drukarnia J. Efejcwsklcgo, Sawicz 8.


